
Nr. 12. Kraków, 24 marca 1905. Rok XXI 1

Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego
wychodzi co  piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi:
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r., dla członków To­
w arzystw  rolniczych i uczniów zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r., w Królestwie Polskiem rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niem ieckiem  

8 m a re k . Pojedynczy num er 2 4  h a le rz e .
P renum eratę  należy nadsyłać do A drnin istracyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy nie nadające się do druku zw raca się tylko n a  żądanie 
i na  koszt autora.

Listów nieopłaconych nie przyjm uje się.
P rzedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych autorów  i po­

dan ia  źródła nie dozwolony.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztow a I. 6.

Cena ogłoszeń za JO cm. 80 halerzy za pierw szy raz, a  60 halerzy za następne pow tarzania. Drobne ogłoszenia p renum eratorów  >Tygodnika R olni­
czego* o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów , posadach i t. p. 8 halerzy  za w iersz petitu. Ogłoszenia przyjm uje A d m in is tra c y a  „ T y g o d n ik a

R o ln ic z e g o 11 w  K ra k o w ie ,  u lic a  B a s z to w a  1. 6.

T R E S  C :

Porządek obrad Ogólnego Z ebrania c. k. Towarzystwa roln. krak.
O próbach uprawy ziemniaków w Niemczech w r. 1904.
Instrukcya d la Towarzystw rolniczych okręgowych (c. d.) — napisał 

S t e f a n  B o j a n o w a  ki .
Nieco o uprawie jęczm ienia — n ap isał J ó z e f  J a n  N e u m a n .  
B iura pośrednictwa pracy.
Sprawy bieżące.
Wiadomości handlowe.

PORZĄDEK OBRAD

ZEBRANIA OGÓLNEGO
C, K. TOWARZYSTWA ROLNICZEGO 

KRAKOWSKIEGO

m ającego się odbyć w dniach 27 i 28 m arca 1905 r. w K ra ­
kowie, w gm achu Tow arzystw a W zajem nych ubezpieczeń po 
nabożeństwie o godz. 9 rano w kościele św. M arka przy  ulicy

Sław kow skiej.

Porządek dzienny Zebrania o gó ln ego:

W  poniedziałek dnia 27 m arca 1905 roku  o godzinie 
9 1/2 rano:
1. Zagajenie i otwarcie obrad przez przewodniczącego.
2. Protokół obrad ostatniego Zgrom adzenia (drukowany).
3. Sprawozdanie z czynności K om itetu c. k. Tow arzystw a rol­

niczego K rakow skiego i Tow arzystw  rolniczych okrę­
gowych za rok 1904- (drukowane).

4. Sprawozdanie Kom isyi rew izyjnej (ze strony Kom itetu re­
ferent Dr. A d a m '  J o r d a n ) .

5. „O trak tac ie  handlow ym  z N iem cam i11- (referent p. K a r o l
. C z e  c z).

6. W niosek K om itetu o poparcie S yndykatu  Tow arzystw  rol­
niczych w K rakow ie (ref. p. A l e k s a n d e r  D ą m b s k i ) .

7. W nioski Kom itetu:
a) w sprawie m ianowania Członkiem honorowym Stani­

sława lir. Żółtowskiego, b. P rezesa centralnego Towa­
rzystw a Gospodarczego w W . Ks. Poznańskiem ;

b) w spraw ie dopłat ze strony Tow arzystw  rolniczych 
okręgow ych;

1

1.

c) w spraw ie zm iany nazw y „Tow arzystw  rolniczych 
okręgow ych“ na „O ddziały c. k. K rakow skiego To­
w arzystw a rolniczego11.

Obrady w sekcyach:

W  poniedziałek dnia 27 m arca o godz. 4 popołudniu:
I) Sekcya ogólna: (w ielka sala posiedzeń).

„O nowym  kredycie m elioracyjnym " (referent p. F r a n ­
c i s z e k  V e t  u l a n i ) .

„O obecnym  przebiegu parcelacyi ze stanow iska ro ln i­
czego" (referent p. A l e k s a n d e r  D ą m b s k i ) .
II)  Sekcya rolnicza: (Sala posiedzeń R ady nadzorczej). 

„K ilka  spostrzeżeń z doświadczeń nawozowych" (referent
P ro f  D r. Stefan Jentys).

2. „Uw agi z zakresu  upraw y i nawożenia" (referent Prof. Dr.
K a z i m i e r z  R o g ó y s k  i).

3. „D odatnie i ujem ne strony naszych robotników  rolnych"
(referen t p. S t a n i s ł a w  T y l i c k i ) .

4. „O zadaniach p racy  instruktorów  rolnictw a" (referent p.
J ó z e f  Z a w a d z k i .
III). Sekcya gorzelniana: (Sala III).

„K ry tyczny  pogląd na nowe sposoby prow adzenia drożdży 
w gorzelniach" referen t Prof. Dr. T a d e u s z  Ch r z ą s z c z ) .

W e w torek dnia 28 m arca o godz. 9 rano:

IV) Sekcya hodowlana: (Sala posiedzeń R ady Nadzorczej. 
„O kontroli mleczności obór" referen t Prof. Dr. W a l e r y  a n

K i e c k i ) .
We w torek dnia 28 m arca o godz. U  rano. D alszy ciąg 

obrad Ogólnego zebrania.
1. W ygórow ane zyski czerpane z G alicyi przez fabrykantów

tom asyny" (referent Prof. D r. A n t o n i  G ó r s k i ) .
2. „Rolnictwo a przem ysł" (referent D yr. R o g e r  Br.  B a t ­

t a g l i a ) .
3. W ybory , prezesa, wice-prezesa, oraz 7 członków K om itetu

w miejsce ustępujących pp.: Zdzisław a hr. Tarnowskiego, 
Karola Czecza, K azim ierza Bzowskiego, H enryka  D olań- 
skiego, Prof. Dr. Antoniego Górskiego, Stefana Konopki. 
Prof. W ładysław a Lubomęskiego, D r. W itolda M ilieskiego 
i D r. Jan a  Zdunia.

4. W ybór 5 członkow K om isyi rew izyjnej w m iejsce ustę­
pujących pp.: K onstantego Chrzanowskiego. A leksandra 
D ydyńskiego, Dr. Stanisław a Larysz-N iedzielskiego, Dr. 
Stefana Skrzyńskiego i Jana  Zagórskiego.
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5. Sprawozdanie z obrad w Sekcyach.
6. Wnioski samoistne.

W Wal nem Zgromadzeniu ma prawo uczestniczyć każdy 
członek Towarzystwa, a mianowicie: Członkowie Komitetu
i Delegaci Towarzystw rolniczych okręgowych z głosem sta­
nowczym. inni członkowie z głosem doradczym.

W obradach sekcyjnych wszyscy członkowie Towarzy­
stwa mają głos stanowczy.

We środę dnia 29 marca b. r. o godz. 10 rano odbędzie 
się w biurze Komitetu Zebranie właścicieli gorzelń zachodniej
Galicyi. .

Termin Walnego Zgromadzenia Tow. ogrodniczego będzie 
podań)7 do wiadomości w czasie obrad Ogólnego Zebrania.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

O próbach 
uprawy ziemniaków w Niemczech

w r. 1904.

Zeszłoroczne zbiory ziemniaków uprawianych dla celów 
hodowlanych przez niemiecką stacyę doświadczalną i na polu

waniu dobrą i jadalną odmianą. „Bohun11 nie jest jadalny, 
ale zato oporny, podobnie „W id11 i „Gryf11. W osobnem ze­
stawieniu na końcu umieszczonem podane są plony poszczę- 
gólnych naszych odmian. Z pomiędzy obcych odmian zasili- 
o-ują na uwagę „Up to date11 i Richtera „Imperatory , któie 
tak w plonie bulw jak  i w produkcyi skrobi po odmianie 
„Weisse Konigin11 pierwsze zajęły miejsce.

Na polu w Hadmersleben od r. 1888 jednym ciągiem 
do roku obecnego uprawia F. Heine ziemniaki, które, wypró- 
bowuje pod względem plonu, wytrzymałości i jakości. Znala­
zły tu miejsce ziemniaki wszystkich znanych hodowców nie­
mieckich i naszego polskiego Dołkowskiego. Na 69 upiawia- 
nych odmian znajduje się tych ostatnich 13.

Podobnie jak stacya niemiecka, podobnie i ta w Had­
mersleben osiągnęła w roku ubiegłym najmniejszy plon zie­
mniaków z pomiędzy wszystkich lat ubiegłych. Zasługują tu na 
uwagę niektóre odmiany uprawiane przez długi szereg lat np. 
„Imperatory11 lat 27, „Frtihe Zucker11 lat 27, Dabery lat 24, 
Prof. Maercher lat 16, Geheimrath Thiel lat 14, Bruce lat 14, 
Saxonia lat 13, i t. d., które mimo tak długiego okresu uprawy 
rokrocznie wydają bardzo poważne plony, uważane więc byc 
mogą rzeczywiście jako niezrównane do uprawy. Z pomiędzy 
naszych odmian Dołkowskiego tylko „Lech"1 jest uprawianym 
najdłużej bo lat 8 i stoi na 52 miejscu pod względem plonów. 
Stacya rozróżnia ziemniaki wczesne, średnio wczesne lub śre­
dnio późne i późne — do pierwszej kategoryi której okres 
dojrzewania wypada na czas przed 1 sierpnia do 15 sierpnia 
zalicza z pomiędzy 69 odmian, 9 odmian, do drugiej kategoryi

Lat
uprawy

Stacya niemiecka

Lat
uprawy

Stacya w Hadmersleben

Lat
uprawy

Mikulice

I l o ś ć
bulw

I l o ś ć
akorbi

I l o ś ć
bulw

I l o ś ć
skorbi

I l o ś ć
bulw

I l o ś ć
skorbi

w cetn. m. z 1 ha. w cetn. m. z 1 ha. w cetn. m. za 1 ha.

Bohun ............................... 1 195 38'4 O 164-7 34-1 i 200 .334

S a s .................................... 2 159 30-6 3 190-2 37-5 3 140 25-1

M o h o rt............................... 3 177 29-7 5 164-7 26-0 — •— -------

W i d .................................... 1 131 26-2 — — — 3 157-5 27-2

Gryf . . . . . . . 1 127 26-1 3 122-2 27-0 1 200-0 42-5

H a l k a ............................... 2 136 25-2 — — -------

Lech ............................... _ — — 8 139-2 25-7 3 148-7 24.1

G aw ro n ek .......................... — — — 3 1560 33-4 3 192-5 35 6

Ś w i t e ź ............................... — — — 3 139-6 25-7 1 167-5 27-1

w Hadmersleben wypadły najniekorzystniej jak kiedykolwiek 
dotychczas w innych latach. Przyczyną tak niskich wydatków 
był niezwykłe suchy rok, który spowodował wszędzie bujny 
wzrost na początku okresu wegetacy', lecz później wpłynął 
na zastój rośliny, która nie była w stanie należycie dojrzeć. 
Niemcy nie stanowią w tym względzie wyjątku, i u nas to 
samo się powtórzyło, ziemniaczany plon jest mały, a w dodatku 
skrobia jest niedostatecznie dojrzałą.

Stacya niemiecka uprawiała jak  rok rocznie 20 odmian 
ziemniaków na 20 różnych glebach, mając na celu tą drogą 
wskazać rolnikom do uprawy te odmiany, które w rozmaitych 
glebach i przy różnych warunkach klimatycznych dały naj­
lepsze pod względem plonow wydatki. /  tego zestawienia uwagi 
godnym jest fakt. źe ziemniak Dołkowskiego „Bohun11 znalazł 
się na czwartem miejscu pod względem ilości skrobi z 1 ha 
z cyfrą 38'4 c. metr. podczas gdy najwyższy plon osiągnęła od­
miana „Weisse Konigin11 z cyfrą 43'8 c. metr. skrobi z 1 hektara.

Najmniejszy plon wydały odmiany Dołkowskiego: „W id11, 
„Gryf11 i „Halka11. Pod względem własności fizycznych i pod 
względem jadalności okazały się nasze galicyjskie odmiana 
stosunkowo bardzo dobre. I tak: według specyalnych wy­
ników na 20 polach i według oceny okazała się odmiany 
„Mohort11 oporną parchowi, w przechowaniu trwałą i jadalną, 
„Sas11 w pierwszym kierunku jako bardzo oporny, w przecho- 
waniu trwałym, „Halka11 mniej oporna na zarazę, w przecho-

z okresem dorzewania od 15 sierpnia do 15 września 27 odmian, 
do trzeciej z okresem dojrzewania od lo  września do 28 wizes- 
nia i później zalicza 33 odmian.

Nasze odmiany okazały się przeważnie albo średnio późne, 
albo późne, tylko jedna odmiana „Lech” okazała się wczesną. 
Co do plonu bulw i skrobi na pierwszem miejscu stanęły 
Richtery 294 bo z 1 ha wydały 225T c. metr. ziemniaków i 46-25 
c. metr. skrobi. U nas często uprawiane, a znane odmiany jak: 
Prof. Maercher stanęły na 6 miejscu pod względem plonu 
bulw, a na 4 pod względem ilości skrobi, „Silesia11 na 9. i 6; 
..Imperatory11 na 16; „Magnum bonum11 na 18 i 19; „Prof. 
Wolthmann11 na 26, i 30; „Dabery1- na 37 i 2o; „Bund der 
Landwirthe11 na 43 i 24; — najmniej wydały angielskie 
„Britisch Lion11, „Eva11 i „Gartons Queen11, bo tylko 109-7, 
80'7 i 72*4, cetn. metr. bulw z 1 ha. Nasze odmiany zajęły 
miejsca pośrednie i tak: „Sas11 co do bulw ma miejsce 11, 
co do skrobi 8; „Bohun11 24 i 17; „Mohort11 27 i 53; „Ga- 
wronek11 34 i 21; „Mirejko11 39 i 37; „Iamrozy11 44 i 45; 
„Szaraczek11 46 i 32; „Gastoldy11 48 i 50; „Świteź11 51 i 54; 
„Lech11 52 i 65; „Znicz" 55 i 42; „Stolnik" 58 i 67; „Gryf11 
64 i 48 miejsce. Stacya zaliczyła do jadalnych jako b. dobre 
odmiany: Richtera „Orale Fruhblaue11, Paulsena „luli , „Quer- 
furter Frtihe11, „Frtihe Zucker,,, „Lech11 „Iamrozy11 i „Mohort11 
Dołkowskiego.

Do celów jadalnianych i fabrycznych (gorzelanyeh) uzna-
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no za najlepsze: „Imperatory", „Maerchery", „Geheimrath Thiel", 
„Bund der Landwirthe", „Szaraczek" i „Mirejko" Dołkowskie- 
go. Do celów wyłącznie fabrycznych lub na opasy następujące: 
„Silesia1', „ Galatea", „Sas“, „Gawronek", „Żnicz", „Gryf" 
(4 Dolkowsldego) i „President K ruger", jako  ziemniak nad­
zwyczaj plenny.

Dla porównania zestawiłem kilka odmian naszych (Doł­
kowskiego) uprawianych równocześnie przez stacyę niemiecką, 
przez stacyę w Hadmersleben i przez p. Jerzego Turnaua 
w Mikulicach w r. 1904 z podaniem lat uprawy i plonu.

Streszczone z „III. landw. Z .“ Nr: 13 i z „Rolnika“ Nr. 8.
Dr. Fr. B.

Instrukcya
d!a Tow arzystw  rolniczych okręgowych

napisał

Stefan Bojanowski.

Ciąg dalszy.

!!. Książki Inwentarzy.

Ponieważ w interesie hodowli leży, aby Towarzystwa 
rolnicze okręgowe dokładnie wiedziały gdzie w obrębie ich 
działalności, u których hodowców i jak ie  są umieszczone sub­
wencyjne lub subwencyonowane sztuki zarodowe celem wy­
konywania kontroli w jakim  te sztuki znajdują się stanie, 
przeto Komitet subwencyonowanym Biurom Towarzystw okrę­
gowych polecił do prowadzenia następujące „Książki In  wen- | 
ta rzy " :

I. K s i ą ż k ę  „ S u b w e n c y j n y c h  O b ó r z a ro d o w y c h 1',
II. „ „ S t a c y  i b u h a j ó w " ,

III. „ „s u b w e n c y o n o w a n y c h  „ „
IV. „ „ S u b w e n c y jn y c h  C h le w n i z a ro d o w y c h " ,
V. „ „ O w c z a r  ń „

VI. „ „ K u r n i k ó w  „
VII. „ „ S t a c y i  r o z p ł o d n i k ó w  „
a sposób przeprowadzania zapisków w tych Książkach jest 
tak prosty i łatwy, że każdy, który tylko pisać potrafi b ez  
b ł ę d u  prowadzić je  może, bo samo drukowane zatytułowa­
nie poszczególnych rubryk  w każdej Książce najlepiej o rze­
czy poucza. Niniejsza zatem instrukcya jest wskazówką jak  
rozpocząć te książki prowadzić.

Do rozpoczęcia w r. 1905 pierwszej czynności dotyczą­
cej dokładnego zapisania odnośnych dat, nazwisk i cyfr w od­
powiednich rubrykach poszczególnych Książek winno za in­
formującą służyć podstawę drukowane „ S p r a w o z d a n i e  
z c z y n n o ś c i  K o m i t e t u  c. k. k r a k o w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  r o l n i c z e g o  za  r o k  1904“. a następujące przy­
kłady najlepszą będą co do tej rzeczy wskazówką:

I. K s i ą ż k a :  „ S u b w e n c y j n e  o b o r y  z a r o d o w e ' 1.

Jeżeli Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Rze­
szowie ma w tej Książce rozpocząć wpisy „Subwencyjnych 
obór zarodowych", znajdujących się w obrębie działalności 
Towarzystwa rzeszowskiego, bierze wyż wymienione druko­
wane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904, otwiera je  na stro­
nie 21 i wpisuje do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  Nr .  I w ru- i  

brykę pierwszą: 1; — w drugą: r. 1901; — w trzecią: Ale­
ksander Dąmbski; — w czwartą: Nosówka; -- w piątą: I; — 
w szóstą: 4; — w siódmą: 5; — w ósmą: fryzyjska, a tern 
samem zapisanie obory w Nosówce do Książki Inwentarzy 
Nr. I. zostało dokonane.

W  ten sam sposób zapisuje się dalsze subwencyjne obory 
zarodowe, w obrębie działalności Towarzystwa rzeszowskiego j  

i innych się znajdujące.

II. K s i ą ż k a :  „ S u b w e n c y j n e  s t a c y ę  b u h a j ó w " .

Ponieważ stacyę te zakładane bywają przez W ydziały 
Towarzystw rolniczych okręgowych z pomocą funduszów od

Komitetu na ten cel otrzymywanych, przeto też W ydziały te 
posiadają dokładne zapiski u kogo, gdzie, jakie i t. d. buhaje 
znajdują się na stacyach, a przeprowadzenie tych zapisków 
do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  N r. I I  na żadne nie powinno 
natrafić trudności.

Do dokładnego jednak wyjaśnienia sprawy niechaj po­
służy za przykład następujący sposób przeprowadzania wyż 
wspomnianych zapisków z pomocą drukowanego Sprawozdania 
Komitetu za r. 1904.

Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Mielcu otwiera 
drukowane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904 na stronie 26 
i wpisuje w rubrykę pierwszą: 1; — w drugą: 1902; — 
w trzecią: Towarzystwa okręgowego; — a czwartą: Józef 
Pyź; — w piątą: Clirząstów; — w szóstą: fryzyjska; — 
w siódmą: Borowa; — w ósmą: 248 kor. Rubrykę dziewiątą 
wypełnia się po sprzedaży buhaja; — w rubrykę dziesiątą 
wpisuje się Nr. Umowy, którą W ydział Towarzystwa bezwa­
runkowo zawrzeć musi z hodowcą otrzymującym subwencyj­
nego buhaje na stacyę; — wreszcie w rubryce jedenastej 
wpisują się ewentualne uwagi, które nad buhajem Józefa Py- 
zia po zlustrowaniu stacyi poczynić by wypadało.

W  ten sam sposób zajoisuje się pod liczbę porządkową 
wszystkie inne subwencyjne stacyę, buhajów, w obrębie dzia­
łalności Towarzystwa rolniczego mieleckiego się znajdujące.

III. K s i ą ż k a :  „ S u b w e n c y o n o w a n e  s t a c y ę  b u h a j ó w " .

I tego typu stacyę zakładają Wydziały Towarzystw rol­
niczych okręgowych z pomocą funduszów, które z Komitetu 
na ten cel otrzymują, Odnośne zatem daty dotyczące stacyi 
tego typu W ydziały Towarzystw posiadać również muszą, 
a dokładny sposób przeprowadzania poszczególnych zapisków 
w K s i ą ż c e  I n w e n t a r z y  N r. II I  najlepiej objaśni nastę­
pujący przykład:

Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Nowym Targu 
otwiera drukowane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904 na stro­
nie 32 i wpisuje w rubrykę pierwszą: 1; — w drugą: W oj­
ciech Zoń; — w trzecią: Dębno; — w czwartą: czerwona 
polska; — w piątą: 40 kor.; — w szóstej rubryce wypisuje 
się lata, w których Wojciech Zoń otrzymywał subwencyą na 
buhaja, a w rubryce siódmej wpisują się uwagi, które nad 
tym buhajem po zlustrowaniu stacyi ewentualnie wypadałoby 
poczynić.

IV. K s i ą ż k a :  „ S u b w e n c y j n e  c h l e w n i e  z a r o d o w e " .

Do książki tej wpisują się tak mniejsze jak  i większe 
subwencyjne chlewnie zarodowe, założone przez Komitet, bądź 
to przez dostarczenie sztuk rozpłodowych po zniżonej cenie, 
bądź przez oddanie hodowcom knurów i loch w myśl rozpi­
sanego konkursu.

Następujący przykład pouczy najlepiej o sposobie za­
prowadzenia niniejszej Książki.

Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Nowym Są­
czu wciągając do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  Nr .  IV:

a) W i ę k s z e  s u b w e n c y j n e  c h l e w n i e  za ro d o w e; 
otwiera drukowane Sprawozdanie Komitetu za rok 1904, na 
str. 38 i wpisuje w rubrykę pierwszą: 1; — w drugą: r. 1903; 
w trzecią: Kaź. Jankowski; — w czwartą: Kąśna; — w pią­
tą: L. 2690; (którą to notatkę znajdzie Sekretarz na stronie 
6 drukowanego Sprawozdania Komitetu za r. 1904); — w szó­
stą i siódmą wpisuje dostarczonego knura i lochy; — w ósmą: 
żuławska; — w dziewiątą: Neukirchen; wreszcie w dziesiątą 
przy knurze pisze „własność Komitetu", a przy lochach „50% “.

W pisując natomiast do t e j  s a m e j  K s i ą ż k i  I n w e n ­
t a r z y  Nr .  IV:

b) m n i e j s z e  s u b w e n c y j n e  c h l e w n i e  z a r o d o we ;  
otwiera Sekretarz drukowane Sprawozdanie Komitetu za rok 
1904 na str. 40 i wpisuje w rubrykę pierwszą: odpowiednią 
liczbę porządkową; — w drugą: r. 1903; — w trzecią: Jan 
Huza; — w czwartą: Zabrzeź; w piątą: 137 i 138; — 
w szóstą i siódmą 1 knur i 2 loszki; — w ósmą: poprawna 
krajowa; — w dziewiątą: Przyszowa; — wreszcie w dziesiątą: 
66 kor. 30 hal.
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Ten sam sposób zapisania dotyczy i reszty mniejszych 
subwencyjnych chlewni zarodowych w obrębie Towarzystwa 
rolniczego w Nowym Sączu założonych, a wyszczególnionych 
w drukowanem Sprawozdaniu Komitetu za r. 1904 na str. 40, 
41, 42, 43, 44 i 45.

V. Książka: „ S u b w en cy jn e  o w c z a r n i e  zaro d o w e" .

Sposób prowadzenia tej Książki następujący objaśni sposób:
Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Dębicy ot­

wiera drukowane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904 i wpi­
suje do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  N r. V w rubrykę pierw­
szą: 1; — w drugą: r. 1903; — w trzecią: Hr. Mikołaj Rey; — 
w czwartą: Przyborowie; — w piątą Horodeńska; — w szó­
stą: Raba Wyżna, Poręba i Okocim (por. drukowane Spra­
wozdanie Komitetu za r. 1903 i 1904); — w siódmą i ósmą: 
2 tryk i i 15 macior, a w Uwagach: 2 tryk i po 50 kor., 12 
macior po 30 kor., 3 po 40 kor.

Tern sam sposób zapisania dotyczy i resztę subwencyj­
nych owczarni zarodowych w obrębie działalności Towarzy­
stwa rolniczego dębickiego założonych.

YI. K siążka:  „ S u b w en cy jn e  kurniki zarodow e" .

Sposób rozpoczęcia, zapisków i w tej Książce najlepiej 
objaśni następujący przykład :

Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Brzesku otwiera 
drukowane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904 i wpisuje do 
K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  Nr. VI. w rubrykę pierwszą: 1; — 
w drugą: r. 1904; — w trzecią: Powiatowe Towarzystwo cho­
wu kur; — w czwartą: powiat Brzesko; — w piątą: „Zielono- 
nóżki“ ; w szóstą: Nosówka i Zielona (por. to samo Sprawoz­
danie Komitetu str. 9); — a w siódmą i ósmą 10 kogutów 
i 70 kokoszek.

Ten sam spisób zapisywania dotyczy i reszty subwen­
cyjnych kurników zarodowych tak  w obrębie działalności 
Towarzystwa rolniczego brzeskiego ja k  i innych Towarzystw 
założonych.

VII. Książka: „ S u b w en cy jn e  s t a c y e  rozp łodników ".

Sposób prowadzenia tej Książki jest nieco skompliko­
wany, bo w j e d n ą  zapisuje się k i l k a  t y p ó w  stacyi n. p. 
ogierów, knurów, tryków i t. d. (dla buhai jest osobna Książka 
Nr. II), gdyż może mniej praktyczną byłoby rzeczą dla k a ż ­
d e g o  typu drukować, oprawiać i prowadzić o s o b n ą  Książkę.

Największą trudność rozpoczęcia zapisków w tę Książkę 
sprawia wpisanie subwencyjnych stacyi ogierów, bo druko­
wane Sprawozdanie Komitetu za r. ubiegły wyszczególnia 
tylko stacye założone w r. 1904 — natomiast dawniej zało­
żone, a jeszcze nie wygasłe mieszczą się w Sprawozdaniach 
Komitetu z lat ubiegłych. Drugą trudność (jeżeli to trudno­
ścią nazwać można) sprawia to. że w drukowanem Sprawo­
zdaniu Komitetu za r. 1904 stacye te nie na jednej, tylko 
na kilku umieszczone są stronach i tak: ogierów na str. 5, 
a knurów i tryków  na str. 46 i 47.

Ażeby mieć dokładną ewidencyą tych stacyi p o s z c z e ­
g ó l n y c h  t y p ó w ,  zaleca się zostawić kilka pierwszych stro­
nic Książki Inwentarzy Nr. V II na wpisywanie stacyi ogie­
rów, następnych kilka na wpisywanie stacyi knurów i tak 
samo stacyi baranów.

a) S t a c y e  o g i e r ó w .
Do zapisania w K s i ą ż k ę  I n w e n t a r z y  Nr. V II sta- 

cyi ogierów, dawniej założonych a jeszcze nie wygasłych, do­
starczy subwencyonowanym Biurom Towarzystw rolniczych 
okręgowych potrzebnych dat Inspektor hodowli. Zapiski do­
tyczące stacyi tego typu dawniej założonych przeprowadza 
się w ten sam sposób jak  i stacyi założonych w r. 1904.

P r z y k ł a d :  Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. 
w Mielcu, rozpoczynając wpisywanie stacyi ogierów, otwiera 
drukowane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904 na stronie 5 
i wpisuje do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  Nr .  V II na stronie 1 
w pierwszej rubryce: 1; — w drugiej: Ogier; — w trzeciej: 
1904; —- w czwartej: Michał Gottwald; - w piątej: Budy 
stalowskie; — w szóstej: Gumniska; — w siódmej: oryen- 
talnej; — a w ósmej: 1000 kor. — i tak samo postępuje 
przy wpisywaniu reszty stacyi.

b) S t a c y e  k n u r ó w .
Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Nowym Sączu, 

rozpoczynając wpisywanie stacyi tego typu, otwiera druko­
wane Sprawozdanie Komitetu za r. 1904 na str. 46 i wpisuje 
do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  Nr .  V II n. p. na str. 5 w pierw­
szej rubryce: 1; — w drugiej: knur; — w trzeciej: 1904; — 
w czwartej: Czesław Czechowski; — w piątej: Brzezna; — 
w szóstej: wychowalnia prosiąt; — w siódmej: yorkshire; — 
w ósmej: 171 kor. 20 hal.; — a w Uwagach pisze: knur prze­
chodzi na własność hodowcy w r. 1906.

c) S t a c y e  t r y k ó w .
Sekretarz Towarzystwa rolniczego n. p. w Nowym Targu, 

rozpoczynając wpisywanie stacyi wyż wymienionego typu, ot­
wiera drukowane Sprawozdanie Komitetu za r 1904 na stro­
nie 47 i wpisuje do K s i ą ż k i  I n w e n t a r z y  Nr .  V II n. p. 
na str. 10 w pierwszej rubryce: 1; — w drugiej: tryk; — 
w trzeciej: .1903; — w czwartej: Jan Bachleta; — w piątej: 
Zakopane; — w szóstej: Raba wyżną; — w siódmej: horo­
deńska; — w ósmej: 50 kor.; — a w uwagach pisze: prze­
chodzi na własność hodowcy w r. 1905.

Ten sam sposób zapisywania dotyczy reszty stacyi try ­
ków w obrębie działalności Towarzystwa rolniczego Nowo­
tarskiego i innych Towarzystw pozakładanych.

Przy rozpoczęciu pierwszych zapisków do „ K s i ą ż e k  
I n w e n t a r z y 11, drukowane Sprawozdanie z czynności Ko­
mitetu za r. 1904, dostarczy Sekretarzom subwencyonowanych 
Biur Towarzystw okręgowych potrzebnych dat do wypełnie­
nia poszczególnych rubryk w wyż wspomnianych siedmiu 
Książkach. Na rok natomiast 1905 i na lata następne stale 
udzielać będzie tych wiadomości I n s p e k t o r a t  H o d o w l i  
przy Komitecie i to w osobnym dziale „Tygodnika rolniczego 
który będzie nosił ty tu ł: „D o w i a d o m o ś c i  W y d z i a ł ó w  
T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  o k r ę g o w y c h 11.

Na posiedzeniu bowiem Komitetu z d. 25 stycznia 1905 r. 
zapadła uchwała (L. 69), że po założeniu przez Komitet ja ­
kiejkolwiek subwencyjnej obory lub stacyi (co w myśl tej 
samej uchwały nastąpić tylko może w porozumieniu z W y­
działem odnośnego Towarzystwa okręgowego) I n s p e k t o r z y  
H o d o w l i  obowiązani są podawać w wyż wspomnianym 
dziale „Tygodnika rolniczego“ do wiadomości stron intereso­
wanych założenie każdej obory lub stacyi z dokładnem wy­
mienieniem nazwiska hodowcy, miejsca jego zamieszkania, 
rasy, ilości i ceny danych sztuk rozpłodowych i t. d. — je- 
dnem słoiyem tych wszystkich szczegułów, które są konie­
cznie potrzebne do systematycznego prowadzenia dokładnych 
zapisków w poszczególnych Książkach Inwentarzy.

A z a t e m  w i n t e r e s i e  s p r a w y  l e ż y ,  a b y  S e k r e ­
t a r z e  s u b w e n c y o n o w a n y c h  B i u r  T o w a r z y s t w  o k rę ­
g o w y c h  b y l i  j a k  n a j d o k ł a d n i e j  o b z n a j o m i e n i  
z t r e ś c i ą  d r u k o w a n y c h  S p r a w o z d a ń  z c z y n n o ś c i  
K o m i t e t u  i u w a ż n i e  c z y t a l i  k a ż d y  n u m e r  „ Tygo­
dnika rolniczego11. c. d. n.

Nieco o uprawie jęczmienia.
Z rozwojem przemysłu browarniczego w kraju naszym, 

nastaje konieczność więcej intenzywnej produkcyi jęczmienia, 
by módz potrzeby własnym produktem pokryć, a zarazem wy­
emancypować się z obcego importu. Tymczasem wedle zesta­
wienia właściciela dóbr i browaru okocimskiego p. Gótza w je ­
dnym z zeszłorocznych numerów „ Tygodnika Rolniczego'1, ceny 
jęczmienia krajowego w porównaniu n. p. z węgierskim w ostat­
nich 15 latach zawsze były niższe, co jest namacalnym dowo­
dem strat, jakie ponoszą nasi rolnicy z powodu gorszej jakości 
tutejszego jęczmienia; jeszcze gorzej wychodzi porównanie na­
szego jęczmienia z czeskim. W iną tego nie jest tak bardzo nasz 
stosunkowo ostrzejszy klimat, gdyż jęczmień prędko się sklima- 
tyzuje, ale raczej mniej staranna i racyona.lna uprawa tej ro­
śliny u nas.
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Uwagi niniejsze, zaczerpnięte z praktyki mej w Czechach, 
kraju, gdzie kultura jęczmienia w naszej monarchii najwyżej 
stoi, przydadzą się może któremuś z pp. Czytelników „ Tyg. Iiol. “. 
W  kraju naszym uprawiamy jęczmień prawie wyłącznie dla 
celów browarnianych, wchodzi tu zatem w rachubę tylko jęcz­
mień 2-rzędowy. Charakterystyką tegoż jest ziarno o kształcie 
wyrównanym, jęczmień ten ma być gruboziarnisty koloru 
żółtawo-białego, o wysokim ciężarze hektolitra w kilogramach, 
z wielką zdolnością i energią kiełkowania i z małym procen­
tem proteinu.

Jęczmień ten w mowie będący można podzielić na 2 gru­
py, a mianowicie o kłosie w górę sterczącym i o pochylonym. 
Do pierwszej grupy należy przedewszystkiem typ „Imperial", 
w rzędzie którego szczególnie odmiana „Goldthorpe" odznacza 
się wielką sztywnością słomy, nadaje się zatem w pierwszej linii 
na grunta bardzo żyzne lub wilgotne; dla gleby zaś właściwie 
„jęczmiennej“ t. j. glinkowatej, kruchej, próchnicznej, zaso­
bniejszej w wapno odpowiada typ „Chevalier11 i „Hanna" o kło­
sie schylonym w stanie dojrzałym. Słynny francuski biolog 
Grandeau robił porównawcze próby z zasiewem jęczmienia 
szampańskiego, Chevalier i Hanna. Najlepsze płody wydały dwie 
ostatnie odmiany; jęczmień Hanna nie otrzymał w danym 
wypadku pierwszeństwa przed Chevalier prawdopodobnie li 
tylko dlatego, że był później zasiany.

Liczne doświadczenia wykazały, że jęczmień Hanna szcze­
gólnie nadaje się dla browarów, dojrzewa on 4 —8 dni prędzej 
ja k  wszystkie inne, i daję plon obfity przedniej jakości; słomy 
daje wprawdzie mniej jak  inne odmiany, ale praktyka uczy 
nas, że wyższy plon w ziarnie zwykle nie idzie w parze z obfit­
szym zbiorem słomy. Co do uprawy jęczmienia, to najlepszym 
przedplonem dla niego są rośliny okopowe na oborniku, a między 
temi najlepiej udaje się jęczmień browarniany wedle licznych 
doświadczeń po burakach cukrowych. Czasem następuje jęcz­
mień w płodozmianie po koniczynie, kukurudzy lub życie; ale 
bezwarunkowo lepszymi przedplonami są rośliny okopowe. Po 
sobie jednak nie powinien następować.

Co się tyczy nawożenia jęczmienia, to jego naturze naj­
lepiej odpowiadają zasoby w glebie już poprzednio nagroma­
dzone, zatem nawozy do przedplonu dodane, a więc jako przed- 
plon okopowizny na oborniku. Względem bezpośredniego na­
wożenia pod jęczmień trzeba być ostrożnym; świeży bowiem 
obornik dany pod jęczmień, wywiera ujemny wpływ na jego 
jakość, jeźli jest przeznaczony dla browarów.

Ńa polach doświadczalnych akademii rolniczej w Tetuhen- 
Lubwerd w Czechach stwierdzono, że jęczmień dał najlepsze 
plony na suchym, dobrze przegniłym oborniku. Czy i jakie 
nawozy sztuczne trzeba zastosować, najlepiej pouczy analiza gle­
by. Stwierdzono niejednokrotnie, że saletra, cliii, i potas wpły­
wają na jakość i ilość plonu i bardzo zalecają także zlewać 
pola gnojówką przed siewem, a nawet i po zejściu zasiewów. 
Jeźli miałoby być zastosowane nawożenie wapnem i super- 
fosfatem, to wapno trza w jesieni wywieść i przeorać, surowe 
skiby na wiosnę raz bronami trochę wyrównać, potem rozsiać 
superfosfat, w przeciwnym kieruku zabronować, póczem siać 
jęczmień. Jak  wyż wspomniano, najlepszym przedplonem dla 
jęczmienia są rośliny okopowe; po tych wystarcza w jesieni 
jedna głębsza orka, na mniej więcej 20 cm., po innych przed- 
plonach zwykło się dawać dwie orki.

Tej jesiennej orki nie jest w stanie zastąpić żadna upra­
wa wiosenna, a zaniedbanie jej wpływa zawsze ujemnie na 
plon. Z wiosną, gdy rola obeschnie, dobrze jest pole zbrono- 
wać, szczególnie na gruntach lekkich i gdy wiosna zapowiada 
się sucha, aby kopilarność gleby przerwać. W wypadkach, 
gdy ziemia zaskorupiała, lub ma wiele brył, trzeba rolę zwa­
łować ciężkim wałem, najlepiej żelaznym, pierścieniowym. 
Jeżeli zaniedbano z jakichkolwiek powodów jesiennej orki, 
wtedy nastaje naturalnie konieczność orania pod jęczmień z wio­
sną; orka ta jednak powinna być płytka, i wykonana w wła­
ściwym czasie, t. j. gdy już niema wiele wilgoci w ziemi, ale 
gdy jeszcze nie wyschła bardzo.

Po bronie na jesiennej orce powinno się gruntownie 
i głęboko rolę obrobić ekstyrpatorami, potem następuje jedna 
brona, a wedle potrzeby i dwie, tak aby powierzchnia roli

była gładka, bez brył; jeźliby to nie dało się osięgnąć przez 
1—2 razowe bronowanie, wtedy nastaje konieczność użycia 
wału do rozbijania brył i grud; inaczej wał jest najczęściej 
zbyteczny. W  Saksonii i Czechach przygotowują rolę pod siew 
jęczmienia tak starannie jak  ogrodnicy, a obfitszy plon w na­
stępstwie wynagradza sowicie koszt włożony w staranniejszą 
uprawę. Co się tyczy samego siewu, to dziś pono już nikt 
nie wątpi, że siew rzędowy ma bezwzględne pierwszeństwo 
przed szerokorzutnym. Sieje się u nas zazwyczaj z końcem 
marca lub w kwietniu. Odległość rzędów powinna wynosić 
na słabszych gruntach 12—15, na źyźniejszych 15— 20 cm. 
Ilość wysiewu stosuje się również do żyzności gleby i wynosi 
na ha _ 120 -  200 kg.

Że  ziarno na siew przeznaczone powinno być nietylko 
czyste t. j. wolne od wszelkich obcych domieszek, ale także 
i dorodne i że do uzyskania prawdziwie dorodnego nasienia 
powinno się używać tylko najlepszych młynków i trieurów, 
a szczególnie centryfugi Kaysera nie ulega dziś już najmniej­
szej wątpliwości. Ziarno na siew powinno się zmieniać co pięć 
lat. Ziarno przykryw a się na 2—3 cm. na gruntach spój­
niejszych, a na 4 —5 cm. na lżejszych. Po siewniku następuje 
lekka brona, potem wał.

Bardzo korzystnie wpływa na rozwój wegetacyi lekkie 
bronowanie jęczmienia po zejściu, przez co zatrzymuje się 
dłużej wilgoć w glebie i niszczy się chwasty. W prawdzie przy 
bronowaniu wyrwie się i trochę jęczmienia, lecz to nie jest 
bynajmniej stratą, gdyż pozostały przez to lepiej się rozwija. 
Gdy jęczmień podrośnie na mniej więcej 10 ctm., trzeba go 
wałować, naturalnie tylko w czasie pogody. Gdzie się jęczmień 
sieje na odległość 20—25 cm. (korzystne szczególnie na na­
sienie) dobrem jes t pielenie plewnikiem. Gdzie — szczególnie 
na gruntach żyznych — u nas częsty objaw przy zwykłym 
zagęstym siewie — zachodzi obawa wylęgania, zaleca się ska- 
szanie.

Zamiast skaszania widziałem w Saksonii, że wyrywa się 
każdy 4 lub 5 rzęd. Zwolennicy tej metody utrzymują, i to 
całkiem słusznie, że skaszanie wpływa ujemnie na jakość plonu, 
a przez wyrywanie traci się wprawdzie na ilości ziarna, ale 
pozostały jest skutkiem tego więcej dorodny, a przez to we 
wadze ta strata się wyrównuje. Na wzmocnienie i lepszy roz­
wój wegetacyi wpływa bardzo korzystnie po zejściu jęczmienia 
rozsianie saletry chil. w ilości 50 kg. na ha.

Po zasiewie sądzą niektórzy gospodarze, że tern swoje 
zadanie już spełnili, a resztę zdają na wolę Opatrzności, naj­
częściej później narzekając, że Ta zawiodła ich oczekiwania. 
Postępowy jednak gospodarz może i sam dość znacznie wpły­
nąć, jeźli już nie na ilość, to przynajmniej na jakość zbioru, 
jeźli zasiewy zbóż jarych, zasianych naturalnie rzędowo bronuje.

Przez to niszczy się chwasty między rzędami, które bez 
potrzeby wyczerpują glebę z zasobów pokarmowych, a przez 
przerwanie kopilarności zachowuje się dłużej wilgoć w glebie, 
wreszcie można przez użycie bron, bronując w poprzek rzę­
dów przerzedzić gęstą ruń, przez co zapobiegamy' wylęganiu, 
co również ujemnie wpływa na jakość plonu. (Dok. nast.).

Nowosiółki 8 marca 1905 r. Józ. Jan Neuman.
p. HussakSw.

Biura pośrednictwa pracy.
(Komunikat).

Rozwinięta przez W ydział Krajowy akcya w sprawie 
zakładania publicznych biur pracy na mocy ustawy z dnia 
16 m arca 1904 wykazuje dotychczas wcale pomyślne rezul­
taty. Obecnie mamy w kraju  15 czynnych biur pracy a mia­
nowicie: 1) powiatowe w Oświęcimiu, 2) w Chrzanowie, 3) 
w Myślenicach, 4) w Limanowej, 5) w Tarnobrzegu, 6) w Ni- 
sku, 7) w Kolbuszowej, 8) w Łańcucie, 9) w Rzeszowie. 10) 
w Sanoku, 11) w Brodach, 12) w Buczaezu, 13) w Kołomyji 
(dla powiatu kołomyjskiego i kossowskiego), 14) w Mości­
skach, 15) Miejskie Biuro pracy we Lwowie.
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W  najbliższym czasie powstaną jeszcze Biura w Kału­
szu. w Bochni (od 1 lipca) i mieście Krakowie, gdzie w myśl 
przepisu ustawy Biuro być m usi, chwilowo jednak brak  od­
powiedniego dlań pomieszczenia. W  szeregu powiatów, uzna­
ją c  w zasadzie potrzebę Biura, nie zadecydowano jeszcze sta­
nowczo chwili otwarcia Biura (Nowy Sącz, Brzesko, Ciesza­
nów, Trembowla, Zaleszczyki), albo też toczą się rokowania 
z sąsiednimi powiatami celem założenia wspólnego biura. Na­
tomiast w dwudziestu przeszło powiatach zapadły uchwały 
przeciw założeniu Biura z powodów rozmaitych: bądź z po­
wodu braku potrzeby Biura, gdyż popyt i podaż pracy znaj­
duje się w równowadze i wyrównanie z łatwością się doko­
nuje, bądź ze względów finansowych, gdyż trzebaby nieraz 
podwyższyć dodatki do podatków, aby uzyskać fundusze na 
utrzymanie Biura. W reszcie w 24 reprezentacyach powiato­
wych nie zajęto dotychczas żadnego stanowiska w tej spra­
wie, gdyż rzecz nie była jeszcze przedmiotem obrad Rady 
powiatowej.

Powołane do tego czynniki spełniają swoje zadania za­
kładając Biura pracy, pomyślny ich rozwój dalszy leży w rę­
kach osób interesowanych, gdyż Biura muszą mieć materyał 
do pośrednictwa. Biura te jako organa publiczne i pod nad­
zorem władz stojące, dają pełną gwarancyę bezstronności, ja ­
kiej nie mogą dać prywatni stręczyciele pracy, którym  cho­
dzi wyłącznie o zysk. Biura są zupełnie bezpłatne dla szu­
kających pracy, pracodawcy uiszczają nieznaczne opłaty (od 
20 do 50 ot.), które zaledwie pokrywają koszta korespon- 
dencyi.

Osoby interesowane mogą się zgłaszać w któremkolwiek 
z istniejących Biur, najlepiej oczywiście w Biurze najbliż- 
szem swego miejsca zamieszkania. Nie potrzebnem jest zwra­
canie się do kilku Biur naraz, gdyż jeżeli Biuro nie może 
załatwić samo zgłoszenia, podaje je  do wiadomości Krajowego 
Centralnego Biura (przy Wydziale Krajowym we Lwowie), 
które okólnikiem zawiadamia o tern wszystkie inne Biura, 
a  w ten sposób nadm iar rąk  roboczych w jednych okolicach 
kraju, przenosi się do innych.

Krajowe Centralne Biuro nie pośredniczy wprost między 
stronami (tylko między Biurami) udziela jednak wszelkich in- 
formacyi i wskazówek, a zgłoszenia stron przydziela poszcze­
gólnym Biurom do załatwienia, wiedząc na podstawie wyka­
zów, gdzie najłatwiej zapotrzebowanie może być pokrytem. 
Można było z góry spodziewać się a dotychczasowa praktyka 
to stwierdza, że Biura powiatowe m ają głównie do czynienia 
z pośrednictwem w dziale personalu, służby i robotników ro  1- 
n i c z y c h  i g o s p o d a r c z y c h .

Niestety — ja k  dotychczas — w dziale tym najważ­
niejszym, t. j. rolniczym mają Biura powiatowe nadmiar po­
daży sił roboczych, brak zaś stosunkowego p o p y t u  ze stro­
ny  pracodawców. Nadmiar podaży istnieje głównie w katego- 
ry i robotników rolnych sezonowych.

W  dniu 9 marca b. r. zgłoszonych było robotników se­
zonowych:

w Biurze Łańcuckiem 510
„ „ Rzeszowskiem 1174
„ „ Oświęcimskiem 2201

razem więc 3885

robotników, dla których te Biura nie mają chwilowo zbytu 
z powodu braku odpowiednich zamówień pracodawców-rolni- 
ków. Tylko stosunkowo nieznaczna część tych zgłaszających 
się robotników żąda pracy wyłącznie za granicą, t. j. w Niem­
czech, znaczna większość, przyjęłaby pracę w kraju, i byłoby 
rzeczą bardzo niepożądaną, gdyby Biura nie miały dostatecz­
nej ilości zamówień ze strony pracodawców krajowych. Brak 
takich zamówień wskazywałby, że nie ma w kra ju  zapotrze­
bowania robotników sezonowych, a wówczas Biura byłyby 
zmuszone do przyjmowania zgłoszeń pracodawców zagranicz­
nych wznaczniejszym stopniu.

Zwracamy się więc z wezwaniem do wszystkich zie­
mian naszych potrzebujących robotników sezonowych, aby się 
zgłaszali ja k  najrychlej do powiatowych Biur pracy, a z ła­
twością otrzym ają partyę złożoną z dowolnej liczby robotni­

ków pod względem płci i wieku. Późniejsze zamówienia mogą 
natrafić na trudności, gdyż nie wiadomo, jak i będzie stan 
zgłoszeń w późniejszych miesiącach. Zgłaszać się należy w Biu­
rze leżącem w tej okolicy, z której pracodawca życzy sobie 
mieć robotników. Należy podać dokładnie ofiarowane warunki, 
term in dostawy i t. p. W szelkich bliższych informaeyi udzieli 
odnośne Biuro powiatowe lub Krajowe Biuro Centralne przy 
W ydziale Krajowym.

Sprawy bieżące.
Liga pomocy przemysłowej zawiadamia wszystkie przed­

siębiorstwa krajowe handlowe i wytwórcze, że zbieranie ma- 
teryałów do „ I -g o  s k o r o w i d z a  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­
w e g o ” kończy się z dniem 31 marca b. r. i uprasza te firmy 
i przedsiębiorstwa krajowe z zakresu przemysłu, handlu, prze­
mysłu domowego, wiejskiego (dworskiego), przemysłu rolni­
czego i t. p., które jeszcze adresów i ogłoszeń nie nadesłały
0 nadsyłanie zamówień przed powyższym terminem wprost 
do Biura Ligi (Lwów, F redry  7). Również uprasza o zawia­
domienie o ewentualnie zaszłych zmianach w adresach i ogło­
szeniach już nadesłanych.

Republikacya refakcyj kolejowych dla przewozu paszy  
do stacyj  kolejowych położonych w  obszarze  nawiedzonym  
klęską posuchy. C. k. Ministerstwo kolei żelaznych ogłosiło 
w swoim dzienniku rozporządzeń z dnia 28 stycznia 1905 nr. 
11, że w czasie od dnia 1 stycznia b. r. aż do odwołania 
a najdalej do końca czerwca b. r. przyznane są z powodu 
klęski posuchy ulgi taryfowe dla przewozu wymienionych 
niżej pasz i ściółek do galicyjskich stacyj kolejowych poło­
żonych w obszarze nawiedzonym klęską.

Artykuły, którym  ulgę przyznano:
1) rośliny pastewne, buraki pastewne, sieczka, siano

1 słoma, suszone rośliny pastewne, suszona koniczyna, trociny 
drzewne, wełna drzewna, koniczyna, kiełki słodowe, braha, 
plewy, młóto;

2) wyka pastewna i bobik;
3) ściółka torfowa i muł torfowy;
4. otręby, makuchy i mąka makuchowa.
W arunki uzyskania ulgi:
1) Posyłki odnośne muszą być nadane jako posyłki zwy­

kłe (nie pospieszne) w ilości co najmniej 5000 kg.
2) Odbiorcą przesyłki musi być położona w obszarze 

dotkniętym klęską galicyjska gmina, obszar dworski, W ydział 
powiatowy, Kółko rolnicze, Kasa Raiffeisena lub Urząd pa­
rafialny.

3) Na liście przewozowym ma staeya przeznaczenia po­
świadczyć, że odbiorca przesyłkę wyładował i że ją  przewie­
ziono dalej wozami łub kolejką konną.

4) Każdy list przewozowy względnie każdy wagon prze­
syłki musi być zaopatrzony w zbiorową listę zamówień nale­
życie wypełnioną i podpisaną przez odbiorcę.

Realizacya ulgi następuje w drodze reklam acyi za prze­
dłożeniem Zarządowi K olei—-najdalej do końca września b. r. 
odnośnego listu przewozowego wraz ze zbiorową listą zamó­
wień.

Tem samem rozporządzeniem uchwalono postanowienia 
poprzednio w tym przedmiocie obowiązujące.

Z Tow. rolniczego okręgow ego  w  Rzeszow ie . Dnia 15 
bm. odbyło się wobec całego kompletu członków Wydziału 
posiedzenia, na które Komitet wydelegował p. Tomalskiego, 
w celu omówienia projektowanej wystawy narzędzi rolniczych.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu Sekretaryat złożył 
sprawozdanie z ważniejszych czynności od ostatniego posie­
dzenia dokonanych, przedstawił wyszły z druku cennik na­
sion i nawozów sztucznych oraz zakomunikował o zamówie­
niach działu handlowego na artyku ły  rolnicze na sezon wio­
senny. Następnie przystąpiono do rozpatrzenia podań o repro­
duktory subwencyjne i próby połowę.
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Podniesiona na poprzedniem  posiedzeniu m yślzm iany  obo- | 
w iązującego zwrotu w połowie wysokości ceny kupna za buhaje 
subw encyjne po przejściu ich na  w łasnosc hodowcy na zwrot j 
w połowie ceny sprzedażnej nie uzyskał jednolitego poparcia 
W ydziału , a po w yjaśnieniu, że zm iana tak a  podlega kom pe- j  

tencyi Kom itetu i że pociągnęła by  za sobą trudności w spra- ; 
wozdaniu ceny sprzedażnej, oraz u su n ę łab y  im puls do staran ­
nego i dobrego u trzym yw ania buhajów. -  W ydział!przeszedł 
nad spraw ą tą do porządku dziennego.

Na wniosek lis. M. T rybusa  postanowiono odnieść się 
do Starostw a o w ykaz buhajów  licencjonow anych, oraz z a ­
pytać, jak ie  kroki zostały przez Starostwo podjęte w k ierunku 
wzmocnienia przepisów ' w m yśl ustaw y o licencyonowanm  
buhajów  Z 6-ciu podań ja k ie  w płynęły  o buhaje subw en­
cyjne W ydział zasadniczo uwzględnił w szystkie,, ponievyaz 
zaś obecnie T-stwo nie posiada dostatecznego funduszu, przeto 
na razie postanowiono otw orzyć 3 nowe stacye-buhajów , inne 
zostaną otw arte po uzyskaniu  subw encyi m inisteryalnej od 
Komitetu. Zaznaczyć należy, że o buhaje zw racać się zaczy­
nają K ółka rolnicze, przy jm ując na siebie w szystkie praw a 
i obowiązki, jak ie  z otrzym aniem  buhaja  są związane. Poda­
nia o próby połowę W ydział postanowił w ysłać do uwzglę­
dnienia Zakładowi roln.-dośw iadczalnem u w Krakowie.

Następnie przystąpiono do w yboru delegatów na YValne 
Zebranie Kom itetu c. k. Tow. roln. w Krakow ie. Zostali w y­
bran i następujący członkowie: pp. Stanisław  Jędrzej owi cz,
Kazim ierz Jędrzej ewicz, D ydyńsk i Stanisław, Frankiew icz 
M arcin, K uźniar Jan. Łastow iecki P iotr, Siara lis. Stanisław , 
Skalak  Karol. Ślisz Feliks. Sm agała Antoni. Sochański ks. 
Marceli, Suszycki Zenon, T rybus ks M ichał i W iśniew ski 
W ojciech. W ydelegow any przez K om itet p. Tom alski udzielił 
w yjaśnienia co do typów urządzanych przez T-stw a okręgowe 
w ystaw  narzędzi rolniczych, ja k  również co do wysokości 
kosztów i udzielanych przez K om itet subwencyi. W ydział 
postanowił urządzić próbę dem onstracy jną z narzędziam i uży- 
wanemi do pokładania ściernisk (wielosliibowee, brony sprę­
żynowe i talerzowe, eksty rpato ry  i inne. Próba ma się odbyć 
po sprzęcie żyta na polach D óbr Boguchwała u W P. Zenona 
Suszyckiego. Ściślejsza organizacya prób oraz term in zostaną
ustanowione później.

Na skutek  wniosku miejscowego Starostw a o urządzenie 
k u rsu  dla podkuw aczy koni, W ydział postanowił odnieść się 
po in fo rm acje  do Komitetu. N astępnie prezes, p. A leksander 
Dąmbski. podniósł potrzebę unorm owania stosunku działu 
handlowego do Syndykatu  T -stw  rolniczych. Po dłuższej dy- 
skusyi. w której zabierali głos ks. S iara  Stanisław, p. A en on 
Suszycki i Sm agała Antoni, W ydział przyszedł do przekonania, 
że dążyć należy do tego, aby Syndykat, udzielił poszczególnym 
T-stwom rolniczym  zastępstwo handlowe i w ykonyw ał nad 
niem i inspekcyę przez ustanowionego ad hoc inspektora han­
dlowego.

Ulgi s t e m p l o w e .  W sk u tek  podania wniesionego przez 
K om itet c. k. Tow arzystw a rolniczego w K rakow ie ogłasza 
ć. li. M inisterstwo kolei żelaznych obwieszczeniem z dnia 28 
lutego 1905 1. 8103, że c. k. M inisterstwo skarbu, po porozu­
m ieniu się w tej spraw ie z c. li. M inisterstw em  kolei p rzy­
znało u w o l n i e n i e  o d  s t e m p l a :

a) podaniom o w ydanie poświadczenia (attestu) celem 
uzyskania zniżki kolejowej d la  przewozu koni wyścigowych 
i hodowlanych, bydła  hodowlanego i drobiu hodowlanego 
b e z w a r u n k o w o ;

b) sam ym  poświadczeniom (attestom) w a r u n k o w o  po 
m yśli poz. tar. 102 lit. c. ustaw y o należytosciach praw nych 
t. j. o ile poświadczenia (attesty) nie zostaną użyte do innych 
celów, ja k  ty lko  do uzyskania ulgi transportow ej.

Tem samem zostało zniesione rozporządzenie c. li. Mini­
sterstw a skarbu  z dnia 30 października 1904 1. 14128, k to ­
rem  żądano ostem plowania rzeczonych podań i poświadczeń.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

£2 Pszenica
! s

Zyto Jęczm ień Owies

K raków ..............121 18.60-
L w ów ....................  15 j 17.00-
T a rn ó w ..............  i  17 j 18.00-
Podw ołoczyska. 1 15.60-

„ ro s .b e z c ła  1113.40- 
W iedeń . . . .  21 i  19.-40
P e s z t .................  21 18
Ceny w koronach 

za 100 leg.

B e r l i n   20 47.30
P o z n a ń ..............  20{16 20
W rocław  . . . . 20 4  6 00
Ceny w m arkach 

za 100 leg.

W arszaw a . . . 116 
Ceny w rublach i 

za korzec.

-18.90
-17.20
-18.50
-16.80
-14.70
-20.40

14.00-
13.00- 
1400- 
1240-
9.80-

15.75

-14.90
-13.20
-14.40
-12.70

15 80- 
14.50-
15.00-
12.00 -

10.8011.60- 
16 .051620- 

— 18.9045 .08— 15.1000.00-

-16.40 
-15.50 
-16.00 
-13.60 
-14  00 
-19.00 
- 00.00

15.70— 16.50
14.40—15.20
1 5 .0 0 -1 6 .0 0
1 2 2 0 — 13.20
10.80— 11.40
1 4 .8 0 -1 5 .2 0  
1 4 .2 2 -1 4 .2 4

-17.68
-17.60
-17.60

6.20—6.50

13 16 
12.80 
12 60

-14.4512.40- 
-13.6013.50- 
-13 501.4.30-

-16.40
-14.90
-16.00

5 .0 0 -5 .1 .5  4.90—5.10

13.85 —16 30 
13 6 0 -1 4 .8 0  
13.80—14.90

3.50 3 60

J ęczm ień  p a s tew n y . Wiedeń 21/1111.4.80-15.40 K.Lwów 15/11113.50 
— 14 20 k .  za 100 kg. Kraków 21/111 1 3 .8 0 -14 .20 .

J ęczm ień  na kru p y . Kraków 21/111 1 4 .2 0 -1 4 .9 0  K. Wiedeń 21/111 
15.20— 15.70 K. za 100 kg.

K u k u ry d za . Kraków 21/111 15.00—18.00 K. Wiedeń 21/111 16 3 0 -  
1.6.70 K ,  Lwów 15/111 1 7 .5 0 -1 8 .5 0  K. Peszt 21/111 15.38-15.4-0  K. Tar­
nów 17/111 18.00— 19.00 K. za 100 kg.

H reczk a . Kraków 7/1II 00.00 -0 0 .0 0  K. Tarnów 17/111 1 8 .0 0 -  20.00 1C. 
Lwów 7/1II 15.60—16.00 K.

Strączkowe, przemysłowe, ok opow e i nasiona.

G roch. Kraków 21/111 19.00 -2 3 0 0  K. Wiedeń 24/1 2 1 .0 0 -2 6 .0 0  K • 
Lwów 15/111 1 4 .0 0 -2 0 0 0  K. Tarnów 17/111 20.00 -2 6 .0 0  K. za 100 kg.

F a so la . Kraków 21/11126.00—46.00 K. Wiedeń 21/111 drobna 30.00— 
32.00 K., d ługa i p łaska 30.00—36.00 IC., pstra  2 1 .0 0 -2 3 .0 0  K. Tarnów 
17/111 24.00—32.00 K. za 100 kg.

W y k a . Kraków 21/11121.00—22.50 K. Lwów 15/111 20.00—23.00 K. 
C hm iel. Wiedeń 17/111 zatecki miejski 2 7 5 - 2 9 0  K, zatecki okoliczny. 

2 5 5 —265 IC., anschauer czerwony 235 — 245 K., zielony 215 225 K. za
50 kg. Lwów 15/111 200—220 K. za 56 kg.

R zep a k . Kraków 3/III 2 2 .0 0 -2 2 .5 0  K.Lwów 15/11  2 1 .5 0 -2 2 .0 0  K. 
Wiedeń 31./I 23.00 - 24.00 K. Praga 0/1 0 .0 0 -0 .0 0  K. Peszt 21/111 23.10— 
23.30 K. Tarnów 17/111 21.00—22.00 K. za 100 kg.

Z iem n ia k i. Kraków 21/111 5.00—6.00 K. Wiedeń 2 1 /I iI  .500 6.50 1C- 
Tarnów 17/111 3.80—4.60 K. Lwów 15/1X 00.00—00.00 K.

K o n iczy n a  czerw o n a . Kraków 21/111 100.00—140.00 K. Lwów 15/111
1 0 0 .0 0 -1 6 0 .0 0  K. Podwołocz. galic. 1 8 /X II 142 0 0 -1 5 2 .0 0  K. Podwołocz. 
ros. 18/1 146.00—164.00 K. bez cła. Wiedeń 10/III styryj. 170.00—175.00 1C. 
średnia jakość  140.00 — 150.00 K., gruboziarn ista  czysta 000.00—000.00 1C. 
za 100 kg.

K o n iczy n a  b ia ła . Kraków 21/111 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0  K. Lwów 15/111 90.00 
— 136.00 K. Wiedeń 1 O/III 110.00—130.00 K. za 100 kg.

B u ra k i .  Wiedeń 3 /III żółte, okrągłe 68.00—70.00 K. M am uthy d łu ­
gie czerwone 68.00—70.00 K., flaszowate żółte i czerwone 6 8 .0 0 -7 0 .0 0  K. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.

W oły; Wiedeń 20/111 galicyjskie prim a 79.00—88.00 K., secunda
71.00—78.00 K., te rtia  64.00—70.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 919 sztuk. 

N ie ro g a c izn a . Wiedeń 16/111 prim a 98 00 —104.00 K. tłuste 118.00—
120.00 1C. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 17/111. Na dzisiej­
szy targ  spędzono bydła rogatego 532 sztuk, jałow nika 56, cieląt 356, owiec 
i kóz 4, nierogacizny 306. Płacono za woły 66—69 K., za krowy po 5 9 —67.50 
K. buhaje 66—72 IC. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta  płacono 28—44 
1C. za sztukę, a za owce od 0 0 —00 K. za sztukę. Za nierogaciznę płacono 
po 126— 136 K. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M asło. Wiedeń 17/111 deserowe 2.40—2.50 K., wiejskie 2 .20—2.30 1C. 
zwykłe targowe 1.80—2.00 IC. Kraków 21/111 targowe 2.40—2.80 1C. za 1 kg. 

! Hamburg 17/111 stołowe I klasy 2 2 8 .0 0 -2 4 4  00 M, II klasy 2 2 4 .0 0 - 226.00 M. 
III klasy 216,00—224.00 Marek za 100 kg. Berlin 18/111 dworskie i spółko- 
we, prima 2 3 6 .0 0 -2 4 0 .6 0  M., secunda 228.00—236.00 M„ tertia  212.00 -
224.00 M arek za 100 kg.
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J a j a .  Wiedeń 17/111 prim a 36 — 87  sztuk, secunda 38 —39 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 0 0 —00 sztuk za 2 K. Kraków 2 L III 2 6 0 - 3  ?0 K 
Berlin 3/1II 0 .0 0 -0 .0 0  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 17./III surowy 75%  4 8 .5 0 -4 8 .7 5  K., rafinowany 90°/ bez 

opłaty  141.00 — 141.50 K.
Lwów 15/1I I  43.75—44.05 K.
Kraków 21/111 okowita z opłatą na 75%  Tral. 160 K., spirytus z opła­

tą na 95%  Tral. 200 K. za H ektolitr.

Passa.
S i a n o .  Kraków 21/111 8 .40—10.40 K. Tarnów  17/111 6 .0 0 - 9  00 K 

Wiedeń 21/111 7.40—8.40 K. za 100 kg.
K o n i c z y n a .  Kraków 21/111 10.40—11.20 K. Wiedeń 21/1115 2 0 - 8  40 

K. za 100 kg.

S ł o m a .  Kraków 21/111 4 .3 0 -5 .0 0  K. T arnów  17/111 3 .0 0 - 3  60 IC Wie­
deń H/III 5 60—5.80 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

ok o ło  400.000 w użyciu

i przeszło 600

pierw szem i nagrodam i  
w y r ó żn io n y .

Od najm n ie jszego  Modelu „V io la“ Separator  o dzia ła l­
ności 75 l i trów  na g o d z in ę .

Do Kraft Separatora  A II, który oddzie la  w godz in ie  
2000 l itrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  
„ f t l fa  S e p a r a t o r 44, W i e d e ń  XVI.  

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
P ie rw sz o rz .  fabryka  m aszyn  i p r z y b o r ó w  m leczarsk ich .  

J e n e r a in e  z a s t ę p s t w o  dla Galicyi i B ukow iny

S. A. BUBER A Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
^ ts t ę P ? ó w  poszukuje  się  w szę d z ie .  -  K atalogi,  B ro sz u r y ’ 
Alfa-M itte ilungen i w szy s tk ie  w s k a z ó w k i  d o ty c z ą ce  g o s p o ­

d a rstw a  m leczn ego ,  za  darmo. '

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia. 

»SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANiSSA  
r„Neurapid i Spirai" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

D O  ^ r i l * Z I 7 f S a r i i a i  P a r n i k  sy gL Vencki ego 
i na  150 ljt r i siew nik
13-rzędow y T rium ph I I I .  praw ie nowy. Zaw adzki p. Grom nik.

B vdłn  n r m n w p  woły: buhaje 1 ki,°wy kupuje i Pk-
= J  w ci naj wyższe ceny Józef Rosenbaum.

O ferty proszę nadsyłać pod adresem : Józef Rosenbaum, K ra ­
ków, Hotel E uropejski.
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A /l 13 Q  7  V  FI 51 Parowa z Rotłem mało używanym , walce 
I V I u d £ , y  l u  i przybory m łyna parowego, tanio do sprze­
dania. — Zarząd Targow iska, staeya Iwonicz.

O o * ]  P T 5 rasy  orycntalnej, łat 6. m aści gniadej, m iary 
A / g l C I  16, dzielny reproduktor je s t do sprzedania 
w stajni JWgof Adam a hr. Męcińskiego w D ukli, staeya ko­
lejowa, Iw onicz poczta D u k la ..

Do obsadzenia  zaraz
w dobrach ks. Sanguszków w G-unmiskacli posada ad jn n k ti gospodarczego. 
W ym agana średnia lub niższa szkoła rolnicza. W ynagrodzenie miesięczne 
49 (czterdzieści) koron. wikt. m ieszkanie, opał i światło. — Podania adre­

sować: Inspektorat rolniczy w Gum niskach p. Tarnów.

z długoletnią p rak ty k ą  w w iększych m ają- 
tkach  obeznany w gospodarstw ie rolnem, la- 

sowem, gorzelnictw ie, w ieku 42 lat żonaty, bezdzietny, po­
szukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia: Rządca 100. poste-re- 
stante, K raków .
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t e  Basztowa 31
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, ^ -  31
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B I U R O
K ra R ó w ,  u lica B a s z t o w a  FMp. 19.

t e c h m i c z n e - m l e c z a r s k i e
G a l ic y j s k ie g o  T o w a p z y s t w a  m le c z a r s k ie g o .

Slated
maszyn, naczyń i w szelk ich  artykułów mleczarskich, w y ro b ó w  krajowych i duńskich pod kierunkiem firmy

B U R M E I S T E R  I W f l I N  w  K o p e n h a d z e .
Wykonuje s ie  plany i k osztorysy , dla mleczarń ręcznych, parowych i dla dostaw y mleka do miast. Przerabia

s ię  i odnawia stare mleczarnie i maszyny.

D o  z a s i e w u  w i o s e n n e g o
je s t

p ą c z k a  ż u ż l o w a T ł ? o m a s a

Sfen^^^arka

n a jta ń sz y m  i n a jlep szy m  naw ozem  foslo- 
rowym  d la  w szelk iego ro d za ju  zboża, roślin  
okopow ych i ja rz y n  a  w szczegó lności d la  

zasiew u koniczyny

Fabryki Fosfatów Thomasa
St. żur. z ogr. poi'. B e l ' l i n .

J ó z e f  Karracb, L w ó w  
jag ie l lońska 22

udzie la  b ezp ła tn ie  i franko  p o u cza jące  
b roszu rk i i cen n ik i tudzież u trzy m u je  

g łów ny  sk ład .

K ażdy w orek je s t  p lom bow any i z n a ­
czony znak iem  ochronnym  oraz  g w a ra n ­
tow ana zaw arto śc ią  k w asu  fosforowego.
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Baczność przed żużlami fałszowanym!.

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodow, gma­

chów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie stu­
dzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klo­

zetami, łazienkami i t. d.

Centralne ogrzewanie
wszelkich - systemów

i W c o t y l o c y e
Łaźnie. Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

pro jektu ją  i wykonują:

IHŹ. ŁEOiHP H1TSCH i Sto.
K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  18.

Najlepsze refereneye z do tych czas  w y k o ­
nanych robót. —  K osztorysy  bezpłatnie.
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I W iadomości Domu dla Ziemian. I
D R O G I E  N A S IO N A .

Mówią czasem, że nasz sk ła d  nasion je s t  drogi. 
Często nad  tą  s p ra w ą  deliberowaliśmy i radziliśmy. 
Mimo wszystko, nie mogliśmy przyjść  do przekonania  
tych, k tó rzy  n a m  czynią ten zarzut.

K tóre nas iona są  drogie?  Te, k tóre  kosz tu ją  przy 
zakupnie  na  potrzeby m a ją tk u  kilkusetm orgowego o kil­
kadz iesią t guldenów więcej, niż to w a r  ta rgow y —  czy 
też te, k tóre  zach w a szc za ją  pole, a  często zaprzepasz­
cz a ją  przysz łe  zbiory  na  lat kilka (znasz P an  kaniankę?), 
a  w najlepszym  raz ie  bez szkód, ale i bez zysków, 
od d a ją  siew aczowi sw em u m a rn y  wynik pracy w po­
staci kilku ziarn w ydatku.

Skąpy  d w a  razy  płaci.
T ak to  b y w a  we wszystkiem; ale nigdzie tak pew ­

nie i dosadnie j a k  p rzy  zakupnie  nasion.
Nie oglądać s ię  na cenę, lecz na  j a k o ś c i  gw a- 

rancyę —  oto p ie rw sza  z a sa d a  tego, k to  chce mieć 
nasienie pewne, n iezawodne, czyste i zdrowe.

Nie kupować u są s ia d a  —  oto d ruga  zasada.  S ą ­
siad n i e  b a d a  sw ych  nasion w stacyi doświadczalnej,  
sąs iad  nie m a  a p a r a t ó w  do ta k  dokładnego o c z y s z ­
c z e n i a  nasienia, aby to w a r  jego był istotnie idealnie 
wydatnym , i aby ciężka i d roga robo ta  siejby nie sz ła  
n a  to, by wysiać w trzech  czw artych  to, co się siać 
pragnie, a w czw arte j  części chw asty ,  grudy, wapno, 
plewę i śmiecie.

Kto sądzi, że u sąs iada  kupi l e p i e j ,  ten je s t  z łym 
psychologiem, bo każdy  sąsiad  u w a ż a  sw oje zboże —  
a zw łaszcza  jeżeli je  chce sp rzedać —  za  najpiękniejsze 
z jaw isko w history! rolnictwa, choćby to był poślad.

Kto sądzi, że u sąs iada  kupi p e w n i e j ,  ten  nie 
docenia wartości labora toryjnej ,  ścisłej i au tory ta tyw nej 
kontroli; — prze jażdżka  bowiem  po polu, albo nadzór  
przy  m łocce czy czyszczeniu, nie może zastąp ić  m ik ro ­
skopu, wagi precyzyjnej i a p a ra tu  do kiełkowania.

Kto sądzi,  że p łacąc  m n i e j  p i e n i ę d z y ,  kupuje 
t a n i e j ,  ten łudzi sam  siebie. —  W olę ja  kupić 100 
ziarn zdrow ych i ca łych  za  100, niż 98 za  99. T y m ­
czasem  bardzo wielu kupu jących  nie m a  pojęcia o sz a ­
lonych różnicach, jak ie  z a ry tm etycznego  zestawienia 
m ałych  na pozór różnic w czystości i sile k ie łkow ania 
ziarna, w ynikają.

Poczytujem y sobie za  obowiązek zwrócić na  to 
uwagę, bo z nadchodzącym  sezonem wiosennym bez- 
w ątpienia każdy z Szanow nych  Czytelników zarzucony 
będzie propozycyami od takich i ow akich  oferentów. 
Gdy je d n ak  zechcesz P a n  zam ów ić nasiona, najlepiej 
zażądać cennika Domu dla Ziemian i zam ów ić wcześnie 
w Domu dla Ziemian, czy to  we Lwowie, czy w K ra­
kowie, bo m a  się naów czas  pewność, że nasza  firma, 
s to ją c a  od tylu lat pod kontrolą krajowej Stacyi Bota-  
niczno-Rolniczej, nie zawiedzie swoich P. T. Odbiorców.
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P O L E C A M Y :

PARNIKI pat. Ventzkiego; SIEWNIKI Mosoni Drill, pat. H allensis; BRONY pat. 
Laackego; PŁ U G I Kiihnego; A UTO M O BILE De Dion Bouton; MASZYNY

DO PISANIA Yost.
W sz y s tk ie  artykuły b e z w z g lę d n ie  p ie r w s z e j  klasy.

=  D0I*1 DLft ZIEI*li^W W E L W O W IE  = 19

Stosow nie do życzenia donoszę, że siew nik »M osoniD rilU  
funkeyonuje ku m em u zupełnem u zadow oleniu, gdyż jest silny, 
lekki, a przytem w ysiew  jes t rów nom ierny i dokładny.

Z pow ażaniem  Dr. Adam Głażewski.

Od '20 lat gospodaruję, lecz nie spotkałem  jeszcze tak do­
skonałego siew nika, jak  Kiihnego »Mosoni«. Huttner.

Dom dla Ziemian we Lwowie 
Ze siew nika rzędowego »Mosoni-Drill«, jak i w zeszłym roku 

od W aszej firmy sprow adziłem , jestem  zadowolony pod każdym 
względem. Siew nik ten sieje bardzo dokładnie i regu larn ie , tak 
na  rów ninie, jako też i n a  wzgórzach i zboczach. Żałuję ty lk o ,  
że  prędzej  nie s p r o w a d z i łe m  s o b ie  t e g o  s ie w n ik a ,  który oprócz 
wyż przytoczonych zalet, i tem się oznacza, że w ysiew a się zn a ­
cznie m niej nasien ia  i już w  p ierw szym  roku sam  s ię  zap ła c i  
z a o s z c z ę d z o n e m  z iarnem .

Michał Łucki, w łaściciel Łuki.

Rolnicy o siewnik, l i  Ruhncgo.
Wielmożny Panie !

. . .  Prócz tego wziąłem  za pośrednictw em  Domu dla Ziemian 
siew nik rzędow y Kuhuego. i z tej m aszyny  jestem  bardzo zado­
w olony, mogę ją  śmiało zalecić wszystkim , prócz bowiem  wielu 
innych dogodności, odznaczą się ona nadzw yczaj pojedynczym  
m echanizm em , nie zm iem a się trybów , nie m a żadnych kompli- 
kacyi, a  wskazówka reguluje całkiem  pojedynczo w ysiew  nasie­
nia, który jest rów ny, jak  kto sobie życzy; m im o, że Wziąłem 
siew nik o 21 rzędach, idzie on lżej jak  siew nik rzędow y starego 
system u, który m am  o 17 rzędach. W dzisiejszych czasach, gdzie 
tak  trudno o dobrego i sprytnego ekonom a, siewnik ten, z po­
w odu swej pojedynczej konstrukcyi, zasłuje n a  jak  najw iększe 
rozpow szechnienie go, jako m aszyny n a d e r praktycznej, której 
w  zadnem  porżądnem  gospodarstw ie brakow ać nie powinno. 
Jestem  więc bardzo zadowolonym  z m aszyn m nie dostarczonych 
przez Dom dla Ziem ian, który wszystkim  polecam , a łącząc w y­
razy  pow ażania, zostaję z szacunkiem  Jan Krzyżanowski.

N akładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


